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Z Dodatkami kosztuje 
ta prenumeracie: B e z  po­
c z ty :  kwartalnie 4 i ł .  i
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t a ,  kwartalnie 5zł.; 
miesięcznie X zł. 75 c w. a.

Wsoroy.i w półkoiuninie 
drukiem garmbilt,  7 . cen­
tów od w ie r s z a  — R ek la -  
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Prenumerata na Gazete Lw ow ska
od 1. K w ietn ia do 30 . Czerwca 1866.

Ceny przedpłaty:
D la  m ie js c o w y c h :  Gazeta  wraz  as Dziennikiem u r z ę d o w y m ..................................................................... i  * fr . w .  a.

Gaze ta  sama (bez  Dziennika u r z ę d o w e g o )  2  , ,
D la  z a m ie js c o w y c h  ( z  codzienną p rzesy łką  p o c z to w ą ) :  Gazeta wraz z Dziennikiem u r z ę ­

dowym   5 „  „
Gazeta sama 0 ez Dziennika u r z ę d o w e g o )  3  , ,

Za  pojedynczą opłatą  7  centów od n ie rsza umieszczają się inseraty równocześnie w dwóch Gazetach u rzędowych,  polskiej i
niemieckiej .

P rz esy łk i  ( f r a n c o )  odbie ra  A d m i n f s t r a c y a  G a z d y  L w o w s k i e j ,  ( u l i c a  W a ło w a  nr. 3 7 0 ) .
Zw ra ca  się uwagę na to, że etwarta  j e s t  p ren u me ra t a  na Gazetę samą ( b e z  Dziennika u r zę do w e g o )  s a  p o t o w y

cen y . 
O w -a żn ic jszy ch  w y p a d k a ch  p r zy n o s i G a z e ta  L w o w s k a  w ła s n e  t e le g r a m y , a  w  c is g i !  obrad  

se jm u  k r a j o w e g o  d o d a je  b e z p ła tn ie  s te n o g r a f ic z n e  s p r a w o z d a n ia .

t y.ęsi* sueurzę
Lw ów , 28 . marcu.

T el egr am  maryzki  w N . Fr. P resse  z 26.  b. rn. przyniósł  
wiadomość,  j akeay układano się o nową pożyczkę ausiryackę  
z ziemskim instjBfetem kredy towym w Paryżu i w Wiedniu.  Jener. 
Kor. oświadcza j e d n a k ,  że j e s t  upoważnione zaprzec zyć  s t anowczo 
t emu doniesieniu!

Sp raw oz dan ia  o obchodzie uroczystośd  urodzin  Jego  Mości 
Kró la  P ra sk ie go  w Szlczwik-Holsztyn ie ,  świadczące o na j se rdecz -  
niejszem br a te r s twie  aus t ryackieh i pruskisb za łóg w Księstwach,  
wywoła ły  spokojniejsze nieco zapat rywan ie  się p rasy  niemieckiej  na 
stan r zeczy ,  a ber l ińskie korespondeneye  wyprowadzają zt ad nawet  
wniosek o zmianie polityki,  k tó ra  ożywiła "  Berl inie nadzieję u t r z y ­
mania pokoju.  Mianowicie na giełd? ie miała t a  nadz ie ja  zna eh '  - 
dzić silne poparcie.

0  obecności jen era ła  Govone w Berlinie  powiada L a  F rance , 
że w stol icy pruskiej  chcianoby jej  nadać Jakiś związek  z postawą 
Prus  wobec Austryi .  T rudno  j ednak przypuszczać,  by j e ne ra ł  ten 
znajdował  się w Berlinie w misyi dyplomatycznej ,  i rozsiewane  
w tym względzie pogłoski  będą zapewnie tylko rodza jem pogróżki  
dla Wiednia.

Frem deblatt dowiaduje się z niezawodnego źródła ,  że wszy ­
stkie szczegó ły  o domniemanej treści  spodziewanego w Wiedn iu  
ul t imatum prusk iego  nie mają żadnej podstawy.  To pewna ,  że ul­
t imatum je s t  oczekiwane a zdaje się, że Brusy dla tego tylko ocią­
gają się z nadesłaniem go aby żądaniom swoim dodać wagi  przez  
r emons t racyę  wojskową.  Uzbrojenie w Prusach  postępuje szybko a 
zt ąd i Aus t rya  widzi  się spowodowaną do podobnych k ro kó w  aby 
w danym raz ie  gdyby  np. wynagrodzenie pienieżne p roponować  
miano,  mogła wystąpić  stanowczo.

J a k  s łychać ,  ma W .  Księstwo Badeńskie  wystąpić  wkró t ce  
z w niosk iem , k tó r y  nieodnosząc się w prost  do nieporozumienia 
obndwu głównych  mocars tw  niemieckich lecz opar ty  tylko na p r a ­
wnej  naturze  s tosunków nia obudzić nanotco czynność zw iązku  
w  spraw ie szlezw ieko-holsziyńskie j , a ułożony będzie w taki  spo- 
s ób, że P rusy  nie będą mogły odeprzeć g 0 j ako formalnie nieu­
prawniony ,  a Aust rya  będzie miała wszelki  powód popierać go dla 
Jego materyalnej  osnowy.  Pan Edelsheim byj  ^eni; dniami sam 
Av Frankfurc ie ,  ażeby działać w  duchu swojego wniosku.

., , W  szczególnej  formie La France  zap rzecza  doniesieniu dzien- 
w  k"" ®"S'elskich o rozmowie p. Drouyn de Lhuys  z hr .  Goltzem,  
Nad^h*'*'  ni' nist er  f rancuzki  miał  oświadczyć,  kwes tya  Księstw 
euro6 •la/l.s^ ' cb oie może być inaczej  rozwiązaną j ak na konferencyi  
wyższe*  H*'* • ĵU brance  zaprzeczeniem swem s twierdza po-
anwielski *8n’e ’ ra“ 'v ' bowiem:  „Za daleko zaszedł  dziennik
b i t n i e  ' *>0{*aJac szczegó ły  rozmowy poufnej,  k tó r a  nie miała w so ­

sie t Urzę(*°'veg o ; wszelako mniemamy » Wielką pewnością,  że 
Lhu vś  iest*^ *ŁWRs t y i 'Księs tw,  zdanie przypisywane panu Drouyn de 

y J zupejnjg p r aw dz i we .“

R , r °  ^ P*sz? z L o n d y n u ,  że rząd t amtej szy  o trzymał
t  "I ^  k  * .  ’e**n' a doniesienia zapowiadające bliskie załatwienie

wes yi ąies u .  j^r(.j p r us}ci UZ|iał, że wojna z Aus t rya  nie p rzy ­
noś  a y oizysci  anj Niemcom ani Księstwom. Ale że obadwa 
noca r s twa  powróci ły „a drogę pokoju zawdzięczać nale i y bardziej  

yse r w p y w ° m  niż dyplomacyi.  Dwór angielski  poś redn iczył  
Berl inie i Wiedniu i usi łował  przekonać mocars twa,  że  wojna 

domowa tylko zagranicy  przyniosłaby korzyść .  Włochy  „ie poL- 
J  y y sie z rusami  bez przyzwolenia i współudz ia łu F rancyi ,  

nie chce się w iajne zajścia.

A1 a. konferencyi w  spraw ie K sięstw  N adduna jsk ich  z r o ­
biono dotąd kilka propozycyi ,  między któremi j e s t  najważniejszym 
pr o je k t  ut r zymywania unii Księstw.  Inne odnoszą sie do kwestyi ,  
czy zgromadzenie  p raw o d aw cz e  w Buk a re szc i e  j e s t  kompe ten tne co 
do wyboru Hospodara,  lub czy mają być z w o ł a n e  dwa zgr om a d ze ­
nia, z k tórych jeden obr adował by  w J a s s a c h ;  dalej idzie o to,  czy 
do wyboru Hospodara mają być ust anowieni  o sobn i  ko mi sa r ze  czy 
t eż  r ezydujący w Bukareszcie konzu lowie .  S t an  o w i s k a  s t r o n n i c t w  
nie są j e szcze wyraźne,  gd yż  P ru s y  i W ło ch y  w ca l e  się j e s z c z e  nie 
oświadczyły.  Rosya obsta je  mocno przy u t r z y m a n i u  t r ak ta tó w  , 
podług k tó rych połączenie Ks ięs tw było ważnem t y l k o  co do us ta ­
nowienia Księcia Kuzy ad personam,  do k tó r e g o  to  zdania p r z y ­
chyla sie także Por ta .

S pr a w a  su b skryp cyi narodowej we W łoszech  na umorzenie 
długu •państwa, niestoi wcale świetnie dotychczas.  Pod ług  donie­
sienia M onitora  wynosiła dotąd ogólna suma subskrypcy i  0 ,691.834  
fr. ,  do czego doliczyć po trzeba j e szc ze  11.300 fr.  r ent  i 513 fr. 
miesięcznej  płacy urzędników,  wojskowych i pensyonistów.  Z  owych 
6 , 6 9 1 8 8 4  fr. subskrybowal i  Król  i członkowie famili królewskiej  
1 ,210 000,  a osoby p rywatne 1 ,924.3S4 fr. S u b s k ry p c ja  ws zys t ­
kich miast  wynosi  2 ,057.000 do czego sam Napoleon przyczyni ł  sie 
kwotą 1 ,000.000,  a Bari  500 .000  fr. W końcu oi iarował  jeden 
We necyan in  500.000 fr. Monitor wnosi  z dotychczasowego rez u l ­
t a tu,  żc t rudno wyobrazić sobie nawet  w przybl i żeniu sposób ,  
w jaki s u b sk r y pc j a  narodowa zamyśla umorzyć dług państwa.

Hiszpański  admirał  Nunez miał zaproponować Chi leuom z a ­
wieszenie broni ,  jeźli  wydadzą j eden  z pojmanych okrę tó w hisz­
pańskich z załogą.  Ale Chileni odrzuci l i  ten warunek  j a k  również 
wsze lką koufereneye na hiszpańskim okręc ie  admiralskim.

Te leg ram z B r o o d u  przyniósł  temi dniami wiadomość,  że 
załogi  w głównych  miastach B o sn ii  mają być wzmocnione,  i że 
T ur c y a  buduje szańce u serbsko-bośniariskiej  granicy.  Teraz  do­
noszą od tej g-ranicy, że między serbskiein i tureckiem wojskiem 
zasz ły  już  uta rczki .  Powodem jednej takiej  ut a rczk i  miało być 
wtargnięcie T ur kó w  pod Jawor em do Serbii ,  i p r z y  lej sposobności  
zginął  ze s t rony  serbskiej  oficer Ł az a  B o g d a n o w i c z .  Bl iższych 
szczegó łów o tern s tarciu nie ma dotąd.

W  B o liw ii  odniosła armia narodowa w dniu 2 4 .  s tycznia 
świe tne zwyc ięs two nad powstańcami  , co zapcwii lo  s tanowisko 
p rezyd en ta  Mclgereja i powróc i ło  spokój  k r a jo w i .  Boliwia nie 
chciała p rzy łączyć się do p rzym ie rz a  między F c r u w i ą , Chiii i 
Ekuadorem.

L w ó w ,  27.  marca.  W ś ród błogiego pokoju,  k tó rym od 
pa ru  lat  cieszy się świat  cały,  pojawiły s !« od niejakiego czasu 
za trważa jące  pogłoski  o g roźnych między Aus trya  a P rusami  z a ­
t a rgach ,  ba nawe t  o wojnie,  na klórąby *'ę miedzy temi mocars twy  
zanosić miało.  Pog łoski  te powstały g ^ U n i e  z l icznych a r t yku łów 
dzienników,  niestety półurzędowycb,  p rusk ich ,  powtarzających bez 
p rzestanku ,  że P rusy  bądź co bądź Sz lezwik  i Holsztyn osta tecznie 
posiąść muszą,  że nie cofną się p r zed  żadnym środkiem do celu 
tego doprowadzić  mogącym. Artyku łom tym dziennikarskim nie 
p rzyp isywanoby  t ak wielkiego R a c z e n i a ,  gdyby je niejako nie po­
pierały g łuche wieści  o zbrojeniu się P rus ,  k tó rym to wieściom 
zaprzeczyć ,  rząd pruski  nie uważa ł  za s tosowne.  Dzienniki i owszem 
pó łu rzę ćow e  pruskie,  osobliwszej  chwytając się taktyki ,  usi łowały 
wmówić w publiczność,  że lo Aus t rya  się zbroi  i tym sposobem 
zmusza Pru sy  do mobil izowania sił swoich,  ażeby ich wypadki  jak 
w 1850  ro ku  nie przewidzianie nie zaskoczyły-  S zo r s t k i  przy tein 
ton pólurzędowego dz iennika rs twa  pruskiego we wszyslkiem,  co 
s tosunków z Austryą dotyczę ,  wiadomości ,  że ajenci  dyplomatyczni
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pruscy we Wł os ze ch  starają się wszelkiemi sposobami .schlebiać 
próżności  narodowej  Włochów,  wszystko to sprawiło,  iż chociaż 
Europa prawie jednomyślnie odpycha u szelką myśl wojny,  j jednak 
opinia publ iczna za t rważ ać  n ą  poczęła.  Skutki  tego za t rwożenia  
dały się dotąd uczuć na wszystkich giełdach europejskich,  spow o­
dowały dalszy spadek papierów publicznych i t ak już  bardzo  nizko 
s tojących,  sprawiły nawet ,  że ażio na s reb rze ,  k tóre  niemal już  zu ­
pełnie znikło,  znów podnosić się poczynało.

J e s t  niestety w Prusiech pewne s t ronnic two blisko t ronu s to ­
j ące ,  k tó remu się zdaje,  że P rusy  uie doszły j e szcze  do właściwego 
s topnia potęgi i świetności ,  ze na drodze zabor ów  zwiększać się 
j e szc ze  musza, w obecnych g ranicach  pozostać nie mogą.  S t r o n ­
nictwo to mniemając s ' ę ożywione duchem Fryde ryk a  Wielkiego,  
ma prawo za nic, siła u niego wszys tkiem,  wed ług niego bez k rwi  
i żelaza niczego dokonać nie można,  Szlezwik  i Holsztyn,  wspólną 
bronią Aus try i  i Prus z pod j a rzma  duńskiego wyswobodzone,  s t ro n­
nictwu temu zdaje się p ie rwszą zdobyczą,  k tórą  z r ąk  wypuścić 
nie można,  którą p rzywłaszczyć  sobie koniecznie pot rzeba.  Ale 
Sz le zwik  i Holsztyn na mocy t r ak t a t u  wiedeńskiego wspólnie Aust ryi  
i P rusom odstąpiony zo s ta ł ;  konweneya zaś gas teinska po długich 
wywodach uregulowała za rząd tymczasowy k rajów tych,  zanim os ta ­
t eczny ich los zadecydowany nie będzie.  W e dłu g  tej  konwencyi  
P r u s y  rządza Szlezwikiem,  Aus trya  zaś Holsztynem,  i zdaje się, iż 
na tej drodze wszelki  powód do za ta rgów usunięty zos tał .  Aust rya 
tylko żalićby się mogła ,  iż rząd pruski  ogłosi ł  pod dn. 11.  marca 
w Szlezwiku ustawę,  p rze kra cza ją cą  poniekąd zakres  r ządów,  tym ­
czasowo sp r aw ow ać  się mających.

Le c z  s t ronn ic twu ,  o k tórcm wspomniel iśmy,  nawet  konweneya 
gas te inska jeszcze nie wys ta rcza .  Chciałoby ono pozbyć się zu­
pełnie koodomiuatu nust ryackiego w Księstwach zaclhiańskich,  a ż e ­
by ks ię s twa te pe r  las et uetas do korony pruskiej  jako prostą  
zdobycz  przyłączyć .  Że zaś Aust rya  p raw  jak ie  k rwią  swych żoł ­
n ie rzy wywalczy ła ,  jakie jej t r a k ta t e m przyznane  zos ta ły,  z rzec  
się nie może,  p rze to  pogróżką wojny zmusić ją do tego pot rzeba.  
Aus trya p o gr óżk ą  zas t r aszyć sie nie d a ;  s t ronnic two  wiec wojenne 
w P r u s i e c h , dla dopięcia ambitnych swoich za mi a ró w ,  nie w zd r y ­
gnęłoby się nawet p rzed b ra tobójczą  wojną,  mówimy bratobójczą ,  
bo Austrya p rzecież równie j ak P r u s y ,  niemieckiem je s t  mo­
car stwem.

S t ronn ic two  w Prus ie ch ,  o zdobyczach i zaborach marzące,  
jest  p rawdz iwym anachronizmem w czasie naszym, dziś bowiem
0 zdobyczach i zaborach nikt  już  nie myśli,  F ry d e ry k  drugi  i N a ­
poleon p ie rwszy byliby za równo niemożliwi w epoce obecnej.  Dziś 
jest  coś, co pod względem wojny krępuje władzę  najabsoluluiej -  
szych nawet  monarchów , j e s t  zdanie ludów,  j e s t  o p in ia  p u b l i c z n a ,  
z k łó remi  r achować  się t r z e b a ,  a zdanie ludów i opinia publiczna 
polepiły jednomyślnie wszelką wojnę o jakiś  szmat  k ra ju  prowadz ić 
się mającą.  Dziś lody o wojnie,  o zaborach wcale już nie myślą ;  
zaję te  uczciwą p r acą  i sz.Iachetnem współzawodnictwem na polu 
rolnictwa,  p rzemys łu  i handlu,  z oburzeniem odpychają wszys tko 
co tylko t amo wać  może rozwój  moralnego ich i ma leryalnego 
postępu.

Gdyby więc,  czego wcale przypuśc ić  nie można,  s t ronnic two  
wojenne w Prus iech s tanęło gór ą  i walkę z Aus trya rozpoczęło ,  
w t akim raz ie  opinia publiczna,  sumienie publ iczne w Niemczech
1 w całej  Europ ie  s t anę łyby po s t roo ie  Austryi  i wojna nąjfatalniej 
dla P ro s  wypaśćby  musiała .  Dziś bowiem okoliczności  wcale są 
inne j ak były w p rzeszłym wieku,  w czasie wojny szląskicj  i s ie­
dmioletniej .  Jest: wprawdz ie  w P rus ie ch  i armia dobrze  zo rgani ­
zowana  i finanse w kwi tnącym sianie,  ale nie masz owego po tę­
żnego  jeniuszu,  k tóry na polu bi twy zyskiw.-.ł p rzewagę,  uie masz 
F r y d e r y k a  Wie lk iego,  k tó ry nawet  po p rzegranej ,  w naj t rudniej ­
szych okolicznościach poradz ić  sobie umiał ,  spros ta ł  największym 
t rudnościom.  Dziś P rusy  mogłyby wpra wd z ie  podbecli tać przeciwko 
Austryi  W łochy,  k tó re  na zdobycz W?enecyi ezychają,  ale natomiast ,  
wątpić o tern nie można,  po s t ronie  Aust ryi  s tanęłyby całe Niemcy,  
bo Austrya  walczy łaby w obronie p r a w  Niemiec całych.  A dzisiej­
sze pańs twa niemieckie drugiego rzędu,  to nie owa bezsi lna r zesza  
niemiecka ośninastego wieku.  Dziś każde  z nich nia wojsko dobrze 
zo rganizowane ,  które,  chociaż mniej silne,  wojsku pruskiemu w ni- 
czeni j edn ak  nie ustępuje.  Dziś nikt  nie mógłby zając całej  Sa-  
ion i i  bez w y s t r z a łu ,  j ak sie to F ry d e ry ko w i  drugiemu w wojnach 
j ego  udawało.  Jeżeli  zaś p rzypuśc ić  t r udno  żeby lud pruski  po­
dzielał  zapał  s t ronn ic twa ,  k tó reby  nie rozsądkiem swym bratobójczą 
wojnę w y w o ł a ł ,  to znów ludy Austryi  powsta łyby j a k  j e den  mąż 
w obronie monarchi i ,  pod k tó rej  ber łem dziś szczęśliwie żyją,  wi­
dząc poszanowane h is to ryczne  p rawa swoje.  1 tego z uwagi spuścić 
nie można,  iż w ośmnastyra wieku  Prusy nie miały l ewego brzegu 
do s t r ac en ia ,  bo go j e szcze  nie posiadały.  A któż za to za ręczy,  
iż pomimo pokojowego dziś usposobienia Cesa rza  Napoleona,  na 
widok walki  w Niemczech,  nie odezwą sie we Fruncyi  zachcianki  
natura lnych g ra n ic ,  zachcianki  k t ó r e  Zupełnie > szczerze  doląd nie 
wygasły .  Duobus l i t igant ibus te r t ius  gau de f ,  *° s tare przysłowie,  
k tó r eb y  się tu szkodą Prus  z ła twością sprawdz ić mogło.

Ale wszys tko to są h ip o tezy ,  k tó re się nigdy nie sp rawdzą ,  
bo dumne  zamiary s t ro nn i c t wa  wojennego w Prusiech rozb i j ą  się 
o r o z s ą d e k , o p rawy  ch a r a k te r  Króla Wilhelma.  Monarcha 
k t ó r e m u  Opa t rz uo ść  r ządy P ru s  p ow ie rzy ła ,  zanadto j e s t  znany 
z rel igi jnych uczuć  sWoich, z sumiennego p rzest r zegan ia  zawar tych  
u rrów i t r a k t a t ó w ,  ażeby na chwilę tylko mniemać m oż na ,  że  nie |

oJepdmie.-zguhay.ch podszep tów,  chcących go p rzeprawić  O utratęi 
chluby mądrości  i umiarkowania,  któremi słusznie dotąd s łynie.  
Nie je s te śmy p rorokami  p rzysz łośc i ,  nie rościmy sobie prawa do 
przepowiadania tego co stać się może,  ale sądząc z premisów ja k ie  
przed sobą widzimy,  zdaje nant się, że wszelkie pogłoski  wojenne ,  
któremi t rwoży się świat  ca ły ,  żadnej nie mają podstawy.  Nie 
t r aćmy wcale nadziei iż między Aust rya i Prusami  przyjdzie do p rzy ja ­
cielskiego porozumienia się, Zo wzmocni  się jeszcze węzeł  sojuszu,  
obadwa te mocars twa łączący.  Cały Szlezwik i Holsztyn,  o k t ó r e  
tu idzie, mają niespełna milion ludności ,  któż uwierzy  iż o po s ia ­
danie drobnej tej krainy dwa potężne mocars twa mogłyby p r o w a ­
dzić między sobą wojnę,  k tó rej  dalszych rozmia rów n ik t  p r z e -  
widziećby nie zdołał .  Juz  sama niepewność obecnych s tosnaków,  
sama acz tylko na pogłoskach opar ta  obawa wojny , napełni ł a 
t r w o g ą  świat  ca ły , wywoła ła  popłoch na g ie łd ach ,  spowodowała 
s t ągnacye w rozwoju wielu przeds iehier s tw  handlowych i p r ze m y­
s łowych,  a tern samem wielu dotkl iwych s t r a t  s tała się p rzyczyną .  
Nie wątpimy że sytuacya obecna wkró tce się rozjaśni ,  że obawa 
za ta rgów  zniknie, ze Europa znów z całą ene rgią  zająć się będzie 
mogła pracami pokoju,  szlachetnem współzawodnictwem na wys ta ­
wach przemysłu i s ztuk pięknych,  jako  j edyną walką,  k tó ra godn ie  
odpowiada cywilizaeyi naszego wieku i czasu.

Cóż jeszcze powiedzieć o owych dziennikach pruskich,  k t ó r e  
na serio prawią i e  P rusy sie zbroić muszą,  dlatego Ze Aus t rya  się 
uzbraja.  Toż dzienniki te wmówić w świat  usiłują,  Ze fo A us t rya  
wojnę z Prusami  rozpocznie a przynajmniej  o rozpoczęc iu  jej  za ­
myśla.  K tóż fu nie pozna się na f arbowanych lisach,  nota bene  
na l isach ba rdzo niezgrabnie ufarbow anych. Zła wiara tylko lub 
zupełny idiotyzm polityczny Aus trye  o zamiar  prowadzenia  wojny  
zaczepne j  posądzać mogą, bo któż nie wie że Aus trya  sprawami  
wewnę t rzne j  swej reorganizacyi wyłącznie zajęta,  o w o j n i e za cz ep­
nej myśleć wcale nie może, pokoju równie  jak cała Europa go rąco  
p ragnie  i pot rzebuje.  Dzienniki pruskie ża r tują sobie snać z czy­
t elników swoich,  p rav iąc im rzeczy,  k tó rych  nikt  wierzyć niemoże.

jfjoarchia Austryacka.
S z e ś ć d z i e s i ą t e  ć r u g ie  i t r z e c i e  p o s i e d z e n i e  S e j m u  

k r a j o w e g o  d n ia  3 7 .  m a r c a
Marszałek krajowy x. Leon Sapieha  zagai ł  posiedzenie o go ­

dzinie 10V2 p rzed południem. Obecnych posłów było 130. Ze 
s t r ony  Rządu  : c. k komisarz r z ą d o w y , rad/ ,ca dworu  pan 
Possingcr.

Po przyjęciu protokołu ostatniego posiedzenia odczytano dalszy 
ciąg petycyi wniesionych do Sejmu od nr.  2440  do 2408.

Ogłoszono potem następujący rezul tat  wyboru t r zech cz łon­
ków dla wzmocnienia koinisyi konkurencyjnej .  Głosujących było 
75.  W yb ra n i  zostal i  br .  Badeni,  ks. Kuczka i ks. Gusr.alewicz.

Hr.  Henryk W odsicki  przedłożył  następujące wnioski  kontisyi 
adminis t racyjnej  odnoszące się do stosunku gal icyjskich kolei że ­
laznych do k ra ju :

„Sejm Królestwa Galicyi i Lotlomeryi z W.  ks. Krakowsk iem 
uprasza Najjaśniejszego Pana:

,,a) Aby dodatki  do podatków przez p rzedsiębiors two kclei  
żelaznej  Karola Ludwika na korzyść  funduszu k rajowego  gal icyj­
skiego i funduszów indemnizacyjnych opłacane były,  u to w  kwocie 
procentowej  na Arcyksięstwo Niższej Austryi  na r. 1865 p rzyp a­
dającej.  b)  Aby dodatki do podatków przez przeds iębior s two  kolei 
żelaznej  Lwowsko-Gzemiowieck ie j  od chwili gdy ten obowiązek dla 
niej zajdzie na korzyść  funduszu krajowego gal icyjskiego i fundu­
szów indemnizacyjnych opłacane były -a to w kwocie procentowej  
na Arcyksięs two  Niższej  Austryi  na r. 1865 przypadającej ,  c)  Aby 
przedsięb io rs twa kolei że b * ny ch  galicyjskich dodatki  gminne do 
podatków tylko na korzyść  miast  Lwowa i Krak ow a  płacić obo­
wiązane by ły ;  i gdyby we Lwowie lub Krakowie  lub w obu tych 
miastach dodatki  gminne do podatków dochodowego i za robkowego  
wprowadzone zostały,  dodatki  te dla Lw owa lub Krakowa  lub obu 
łych miast  r azem wzięte p rzez  przedsiębiorstwa kolei że laznych 
płacić sie mające,  kwoty  procentowej  dla miasta Wiedn ia  w r. 1865 
opłacanej  w żadnym razie nie p rzekracza ły . “

Wnioski  tc bez dyskusyi przyjęto i za raz  w Irzeciem czytaniu 
osta tecznie uchwalono.

P. Z yblik iew icz  p r z e d ł o ż y ł  sprawozdanie komisyi budże towej  
o p rel iminarzach pokrycia i potrzeb funduszu krajowego,  funduszów 
indemnizacyjnych tudziea funduszu domestykalnego na rok  admini­
s tracyjny 1866.

W  dyskusyi ogólnej  wniósł  p. S ta r o m i e j s k i  ażeby Wydz ia ł  
k ra jowy na najbliższej sesyi sejmowej po dokłndnem rozpoznaniu 
s tosunków kra jowych  p rzed łoży ł  Sejmowi projekt ,  do jakich poda t ­
ków niestałych i w jakiej  wysokości  mogą być dla pokrycia wy­
datków krajowych nałożone dodatki do tychże podatków,  a o ile 
by cyfra wydatków krajowych przez dodatki  do podatków niesta­
łych nie mogła być p o k r y ł a ,  przedłoży Wydz ia ł  krajowy dalszy 
p ro jek t  względem rozkładu  pozostającej  jeszcze do pokrycia sumy 
wyda tk ów  krajowych na te przedmioty od k tórych  się opłacają 
stałe podatki  z tein zast rzeżeniem,  ażeby za podstawę rozk ładu  nie 
były wzięte podatk i :  g runtowy,  domowo-czynszowy i dochodowy,  
ale sam dochód,  od k tórego powyższe podatki  się opłacają.  D o ­
datki  do podatków za robkowego i klasyczno-doinowego mają być 
układane wed ług  dotychczasowego używania.
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I łal szy wniosek p.  Starow iejskiego  był ,  ażeby już  na rok  
18 66  j edną t r zec ią  część podatku g run to weg o  uwolniono od dodat ­
k ó w  do podatków,  na cyfrę odnośną roz łożono  na podatki  niestałe.

Obadwa t e wnioski  zos ta ły  dosta tecznie poparte.
P .  G niew osz  wniósł,  ażeby wyjątkowo na ro k  adminis t racyjny 

1866 W ydz ia ł  k ra jowy był  upoważniony przenosić oszczędnośc i  
jednej  rubryk i  na pot rzeby  rubryki  innej.

P. W ę żyk  wyraża  zdanie,  ażeby obadwa wnioski p. S t a r o ­
wiejskiego odesłano do Wydz ia łu  k rajowego  z poleceniem pr ze d ło ­
żenia p ro jektu  r eformy rozkładu  dodatków do p o d a t k ó w  w p r z y ­
szłej  sesyu

Ks.  N aum ow icz  robi  uwagę ,  że komisy a budżetowa w u łoże ­
niu budże tu ,  wed ług  jego zdania mia ła ,  n a / o k u  wprawdzie oszczęd­
ność -ale niesprawiedl iwie sobie postąpi ła  ze względu na na rodowość  
r u sk ą  nie uwzględn iwszy ani żądania zas i łku dla gimnazyum Bu­
czackiego,  ani subwencyi  dla t e a t r u  ruskiego.

P.  L u d w ik  S k rzy ń sk i  odpiera za rzu ty  ks. Naumowicza,  
oświadczając,  że komisya budże towa  nie kierowała się względami 
lub niechęciami,  do jakiej  narodowości  lecz dobro całego kraju miała 
na oku.

C. k. kom isarz rządow y  odpiera dowodnie za rzu ty  komisyi,  
j akoby  budże t  p r z e z - rz ą d  ułożony by ł  niedostateczny.  Jeżel i  ko ­
misya chciała p rzedstawić  t rudności  w układaniu budżetu,  to tej 
t rudności  zapoznać nie można,  bo do tego potrzeba wiele czasu,  
siły i pracy.  Budże t  składa się z pozycyi  stałych i niestałych.  Te  
os ta tn ie przeds tawia ją  cyfrę przecię tną ,  k tó r ą  niepodobna uzasadnić 
w budżecie ad do najdrobniejszych szczegółów.  Opierają się bo­
wiem na zamknięciu r achunków,  rachunki  zaś musianoby sprawdzać 
z żu rna łów alegatów i ksiąg kontowych.  Gdyby komisya była ob­
j awi ła życzenie wglądnienia w te księgi,  c. k. komisarz r ządowy 
byłby temu życzeniu zadość uczyni ł ,  lubo sprowadzenie całych fur 
ak tów nie byłoby p rzynios ło pożytku.

Po zamknięciu dyskusyi  uchwalono nas tępujący wniosek 
kom is y i :

„Uchwały nad prel iminarzami funduszu krajowego tudz ież  fun­
duszów indenrinizacyjiiych zapaść mające,  nie mają w niczem p r z e ­
sądzać prawom,  jakie kraj  mieć może do majątku lub dochodów,  
prel iminarzami nie objętych.  Ucliwaly te nie mogą także być po­
czytane za tytuły prawne j akichko lwiek stałych zobowiązań kraju,  
jeżel iby wydatki  uchwal ić  się mające nie podlegały i,a żadnych in-  
nyoh podstawach p r awnych .“

Następnie uchwalono na wniosek komisyi,  iż suma 9 9 2 2  z ł r .  
ina być w rubryce pokrycia na budżecie żamieszczona.

P rz y  rubryce  „ p o t r z e b “ p rzy ję to  według wniosku komisyi na­
s tępujące  oddziały:

I. K oszta  reprezentacyi kra ju :
A. Sejm k r a jo v v y .........................  • ^0 .632  zł r .
B. Wydz ia ł  k r a j o w y   18.000 „

Razem • • 108.632  zł r .
II. Kosz ta  za rządu razem 47 .542  żłr.
P r z y  dyskusyi nad tym oddziałem uchwaiouo na wniosek p. 

Soczyńskiego , aby archiwiście Wydziału krajowego Janowi  Pawnl -  
skiemu w uznaniu długoletnich zasług dodano do emery tu ry  j ako  
nadzwycza jny  dodatek  250  zł r .  rocznie.

Dalej uchwalono na wniosek komisyi budżetowej ,  aby Ludwice 
Rzepińskiej ,  s ierocie  po archiwiście byłego Wydz ia łu  s tanowego 
" 'ypłaeano roczne wsparc ie  w kwocie  120 zł r .

Na wniosek p. Boczkoicskiego  uchwalono dla Adolfiny i Ga-  
ficyeli Bojarskich,  s ie rót  po Janie B o j a r s k i m ,  se kre ta rzu  byłego W y ­
działu s tanowego,  roczne wsparcie  po 50 *łr. ,  a  Anastazyi  Leono-  
wiczowej ,  wdowie po odźwie rnym VVydztału k ra jo we go ,  peosyę 
200 złr,

Ul .  K oszta  leczenia chorych ubogich w sun)i e 211 .600  zł r .
14. K oszta  szczepienia ospy . • • • • . . .  18.126 „
|V. W yd a tk i sanitarne ..............................................   . 900 0  „
VI. Z a s iłk i  dla zakładów  dobroczynnych , . 5582 „
VII.  Zasi łki  dla zakładów naukowych i w y c j ^ ^

n,a Publicznego.
a)  s t y p e n d y a ........................... ... ............................. ..... . 1904 „
W  * .

do rp DI0Sek P- Starow iejskiego  podany powyżej  a odnoszący sję
k r a j o w ^ 1̂  ro/ ,k!adu doda tków do podatków odesłano do Wydziału

na inte \ ° ,,cu posiedzenia odpowiedział  c. k. kom isarz rządow y  
r ó w  ser^°- aC^  P- Hubickiego co do dowolnego rozs t r zygan ia  spo- 
' i r  *ntc ! ■ ° VVy e*1 ze s t ro | iy p rzełożonego obwodu Złoczowskiego  

.-r *e P* Borysikiewicza o stosunkach pogranicznej  gminySzydłowiec n u  DUI J SIKlewlcza o » » » “ — r»gran iezne j  gminy
w nabl iższ odpowiedzi  c. k. komisarza rządowego podamy

ju numer»P ’ H. . ~ “ erKe gazety.
• , .° T h  Kan'knieto  o godz.  2 1/.. P° P°^udniu. P rzy sz łe  po-
le zenie o êj godzinie wieczór .  Na porządku dziennym:  S p r a w o ­

zdanie W y d z r ł u  u . . . " 10 i '“* v „  “J™-
a. -  l a Jowego o wniosku posia Henryka  hr.  Wodzie-k.«g. profbj, do N.jj.j.. P... «....................

a <Ka Halny, z W.  Ks ięs twem Krakowskiem

iowv- ^ a.s tęPn® P 's , edzenie f eg0 samego dnia zagai ł  Marszałek  k ra -
słói  i ^ eo\ S a Piehu o godzinie 6 1/- wieczór .  Obecnych po-
dwo J ^  s t ro , ,y r zą du :  C. k. komisarz r ządowy radzca
“ w»u p, Possmgtr.

Po przyjęciu p ro toko łu  ostatniego posiedzenia  p rzed łożył  p.  
K ra iń sk i  następujące sp rawozdanie  Wydziału k ra jowego o wniosku 
posła Henryka hr.  Wodz ick iego  w przedmiocie p r ośby  do Naj j aś­
niejszego Pana o us tanowienie kanclerza dla Kró le s tw a  Galicyi i  
Lodomery i  wraz z Wielkiem Księstwem K ra k o w sk ie m :

Wysoki  Sejmie!
Uchwałą,  na wczora j szem posiedzeniu powziętą,  poleci ła wys.  

Izba Wydz ia łowi  kra jowemu zbadanie wniosku posła Henry ka  h r .  
Wodz ickiego  w przedmiocie prośby do Najjaśniejszego Pana o u s t a ­
nowienie kanclerza dla Króles twa Galicyi  i Lodomeryi  wra z  z W .  
Ks ięs twem Krakowskiem.  Wydz ia ł  k ra jowy zgadzając się z i s to tą  
Wniosku i ' po czyn iwszy  w projekcie,  p rośby do Najjaśniejszego P an a  
niektóre  zmiany,  ma za sz czy t  p rzedstawić  wys.  Izbie nas tępujące 
Wnioski:

Wysok i :  Se jm  raczy,: '
I. Uchwal ić nas tępującą prośbę do Naj jaśniejszego Pana o us ta ­

nowienie Kanclerza dla K ró le s tw a  G a l i cy i . i Lodomery i  wraz z Wi e l ­
kiem Księstwem Kra ko ws k ie m:

Najjaśniejszy Pan ie !
P ie rwszy  raz od lat  wielu miał kraj  nasz sposobność r a ­

dzenia nad własnemi sprawami .
Przedłożenia Rządu  Waszej  Ces. Król.  Apostolskiej  Mości, 

wnioski Reprezen tan tów kra ju  i liczne do Se jmu petycye,  odkry­
wały niedostatki  i ciężkie r any  krajowi w p rzeszłości  zadane.

Nie obraz jednak tej  smutnej  p rzeszłości  mamy zamia r  złożyć 
u stopni Najwyższego T ro n u ,  ani chcemy zasmucać  se rca  Waszej  
Ces.  Król .  Apostolskiej Mości wypowiadaniem naszych p r zez  po­
przednie systemy sp rowadzonych  nieszczęść  i dolegl iwośc i ,  lecz
0 tyle o nich pamiętać j e s t e śmy zniewoleni,  o ile naszym j e s t  obo­
wiązkiem s ta rać się o za radzen ie  złemu, i ku lepszej dążyć p r z y ­
szłości .

P rzysz łość  więc mając na oku, odwołujemy się do wznios łych 
zasad,  k tó re Najjaśniejszy Panie  w Manifeście wiekopomnym z 20go 
wrześn ia  roku ubiegłego wyrz ec  raczy łeś,  i mamy gfebokie p r z e ­
konanie,  że myśl słowami Monarszemi wskazana,  w dalszem r o z ­
winięciu się i zastosowaniu,  zakres  działania i znaczen ie  Re prezen­
tacyi  kraju rozszerzy i tym sposobem do usta len ia  zachwianych 
s tosunków społecznych i ugruntowan ia  winnego dla p rawa po sz ano ­
wan ia  doprowadzi .

Najważniejsze sprawy czeka ją  załatwienia.  Podźwignienie  k raju 
z obecnego stanu zubożenia • zapobieżenie g rożącemu z powodu 
niestosownego opodatkowania dalszemu wyniszczeniu si ł  p r od ukcy j ­
ny ch ;  zakończenie sporów o grunta i sh iżebnictwa,  będących g ł ó ­
wną przyczyną niesnasek rozstrajającycl i  harmonię  spo łeczną;  us t a ­
lenie p raw własności  i zniesienie szkodl iwych pet  własność  zi emską 
k rępu jących ;  o rganizacya gmin i u r z ę d ó w ;  urządzen ie  wychowania 
publ icznego na podstawach narodowych  i podniesienie oświa ty ludu ;  
oto są najważniejsze z a d a n i a , k tó r e  chwila obecna p rzysz łośc i  
przekazuje.

Od us taw stosunkom ■ po t rzebom kraju odpowiednich i od 
tychże ustaw sumiennego i umiejętnego wykonania,  za leży s z cz ę ­
śl iwe tych ważnych zadań rozwiązanie.

Do t akiego j ednak  rozwiązania p rzy j ś ć  możemy jedynie  z po­
mocą krajowca,  znającego stosunki k ra jowi  naszemu właściwe ,  zw ią ­
zanego z k rajem wspólnością u c z u ć ,  życzeń i i n t e res ów ,  k tó ryby  
w Radzie  Korony odpowiedne ważności  kraju naszego za jmował  
stanowisko,  był  tamże przedstawicielem i r zecznikiem jego  inte­
resó w i po trzeb ,  i miał sobie powierzony  naczelny k ie runek  spraw 
krajowych.

W  głębokiem przekonaniu o niezbędnej  dla dobra kraju t a ­
kiego urzędu potrzebie ,  zanosi Sejm do stopni T ro n u  Wasze j  C. K. 
Apostolskiej  Mości  najpokorniejszą p rośbę ,  abyś Najmilościwiej  r a ­
czył  us tanowić p rzy  swoim boku Kanc le rza dla Kró les twa Galicyi
1 Lodomery i  wra z  z Wielkiem Księstwem Krakowsk iem.

Zanosząc t ę  p r o ś b ę ,  Sejm Kró le s tw a  Galicyi i Lo do me ry i  
z Wielk iem Księstwem Krakowskiem składa  u stóp Waszej  C.  K. 
Apostoł .  Mości zapewnienie głębokiej  czci i niezłomnej wierności.

II. Uchwal ić  zaniesienie tej p rośby  do stóp Tronu Na j j a śn ie j ­
szego Pan a  przez  wyb rać  się mającą z Sejmu deputacyę.

III. Uchwal ić p rośbę do Najjaśniejszego Pana o zezwolenie  na 
wysłanie  tej depulacyi.

P rz y  o twarc iu  ogólnej dyskusyi  zabrał  gi°$ pose ł  H enryk hr. 
W o d zick i , wyjaśniając w dłuższej  p r z e m o w i e  myśl ,  doniosłość i wa­
żność postawionego wniosku.

Ks. K uziem ski p r z e m a w i a j ą c  w innemu na rodu  rusk iego wy ­
tacza w obszernej  mowie zażalenia impejszości  ruskich pos łów 
przeciw większości  sejmowej n ie uw z gM m a ją e e j  wed ług zdania mó­
wcy pot rzeb  i życzeń narodowości  r u s k i e j ,  i s tawia w  końcu wnio­
sek,  ażeby nad wnioskiem Wydziału k ra jowe go  Izba p rze sz ła  do 
porządku  dziennego.

P. Szcm elow ski protestuje w imieniu Rusinów przeciw z a r zu ­
tom poprzedniego  inowcy.

Ks.  P aw lików  popierając wniosek  ks. Kuziemskiego oś w ia d­
cza w imieniu mniejszości ,  że gdyby wniosek o przejście do p o ­
rządku zos tał  uchylony,  posłowie ruscy nie będ.ą b rać  udziału 
w specyalnej  rozprawie nad wnioskiem Wydz ia łu  kra jowego.

P. K rzeczunow icz  pop ie ra ł  w świetnej ,  k i lkakrotnie hucznemi 
oklaskami przerywanej  mowie wniosek Wydz ia łu  k ra jowego ,  odpie­
rając za rzu ty  posłów ruskich.
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P. K raiń$ki  wyjaśniając 9tronę p rzedmiotową wniosku dał  
w mowie t r e śc iwy  his toryczny pogląd na . admini st r ację G a l i cy i ,
polecając osta tecznie przyjęcie wniosku Wydz ia łu krajowego, .  Mowa 
ta  również przyję ta  była zywenii oklaskami  :

Po zamknięciu dyskusyi  ogólnej wniosek ks. Kuzieinskiego o 
p rze jście  do porządku dziennego większością g łosów zos ta ł  uchy­

lony.
Po tej  uchwale posłowie ruscy opuścili salę obrad sejmowych.  

W e d ł u g  przedsięwziętego obliczenia pozos ta ło w sali 85 posłów.
Sk ons ta towawszy  komplet  przystąpiono do specyalnej  roz ­

p r aw y ,  przyczem wnioski Wydz ia łu  kra jowego bez dyskusyi  j e d n o ­
myślnie zos tały przyjęte.

W  końcu przystąpiono do wyboru pięciu cz łonków deputacyi  
do Naj j aśniejszego Pana.  Rezul tat  wyboru  ogłoszony będzie na
przysz łem posiedzeniu.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 9. wieczór .  P rzy sz ł e  posie­
dzenie we śrorię. Na porządku  dziennym : W y b ó r  j ednego  zastępcy 
do Wydz ia łu  k rajowego z całego Sejmu i dalsze ro zp ra w y  nad 
budżetem.

I i t V Ó ł v ,  27.  marca.  (O fiara dobroczynna.) Emigracya pol­
ska  w Genewie p rzesła ł a  na dotknię tych g łodem mieszkańców Ga­
licyi sto f r anków,  zaś s towarzyszenie techniczne we Lwo wi e  z ł o ­
żyło na tenże sam cel 30 z ł r .  w. a., k tó re to czyny szlachetne 
podaje centralna komisya do publicznej wiadomości  z wyrazem na­
leżytej podzięki .

Z centralnej  komisy i.
W i e d e ń , 26.  marca.  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości 

bieżące.) Oboje Najjaśn.  Pańs two  tudz ież  J.  C. M. Arcyks iążę ta
znajdowal i  się wczoraj  o godz.  10. przed południem na święceniu
palm w kościele zamkowym.  Po nabożeństwie  Jego ces. Mość 
p rzy jmował  p. ministra wojny Franka ,  kanclerza  nadwornego Maj- 
latha i hr.  E s t e r h a z y , tudz ież  w południe pp. mini st rów hr.  Bel-
credi  i h r  Mensdorffa.

Książę August  Arenberg  przybył  tu wczoraj  z Węgie r .
Gazeta w iedeńska  ogłasza ustawę z 23.  marca 1866,  mocą 

któ rej  ju ry zdy k t yn  c. k. w ładzom policyjnym w Linzu,  Salzburgu ,  
Gracu ,  Lublauip,  Ża r ze  i l n sb rucku  na podstawie §. 2. i 3. ustawy 
z 22.  października 1862 przysłużającn,  przechodzi  w wypadkach
prze kro cz eń  na sądy powiatowe.

lisi es tw a  N ad d iu ia jsk ic .
B u k a r a s z t ,  20. marca.  (S ta n  rzeczy .)  Koresponden t  

Debatty  p i sz e :  Na podstawie wia rogodnych wiadomości  mogę do­
nieść z pewnością ,  że rosyjski  korpus pod dowódz twem Kolzebuego  
pomimo wszelkich urzędowych zaprzeczeń  obozuje nad Prutem,  i
że tu reckie  wojska w sile 40 .000 ludzi posuwają się wzd łuż D u ­
naju ku ujściom jego pod Szumią i Saliną,  za któremi wysłano nie­
dawno j ako  posiłek tu recko-pol ską kawnleryę.  Nie dałoby sie u rzę -  
downie zaprzeczyć ,  ze w- kraju uwijają się obcy ajenci,  których 
postępowanie nie może nikogo pozostawiać w wątpl iwości  co do 
tego ,  zkąd oni pochodzą i co zamierzają.  Chcianoby za wszelką 
cenę r oze rw ać  unię Księstw,  ażeby łowić ryby w mętnej  wodzie,  i 
zt ąd pochodzi  owe mnós two krajowych i obcych kandyda tów.

Scsya izby, k tóra kończyła się z dniem 17. b. m, zos tał a 
przed łużona do 17.  kwietnia.  P re zy de n t  mini st rów motywował  to 
przedłużenie tcini s łowy : „Ze względu  na ważne położenie musimy 
pozos tać ciągle zebrani ,  ażeby Europa  wiedziała,  j ak  lud i rząd
zgodnie i zupełnie są go towi  u t rzymać wotum i zasady z 23. lu­
t e g o . 11 Na os tatnich posiedzeniach izby zajmowano sie kwestyą 
koncesyi  i unieważniono wszys tkie  konces je  nadane p rzez  Księ­
cia Kuzę.

Z  powodu niedosta tku i g łodu ,  k tó ry  panuje w dyst ryk tach 
mołdawskich Jas,  Suczawy,  Dorohoi ,  Botuszan i Bałanu,  zakaza ł  
r ząd w'ywóz zboza w tych dyst ryk tach.  Dla wspierania n ie szczę ­
śl iwych zawiązały  tutejsze domy z a rys tokracy i  komi tet  i zebrało 
ju ż  z dobrowolnych ofiar 5000  dukatów,  k tó re  rozdano  już  na jbar ­
dziej  pot rzebu jącym wsparcia.  Temi  dniami zaś wyprawiono za 
s t a ran iem tego komitetu wielki festyn muzyczny w ogrodzie Cis-  
meydu,  z k tó rego  wpłynęło  15.000 piast rów.

!U  0 I l i  SiII.
(Rozprawy osta teczne) w lwowskim c. k. sądzie  krajowym. L i c h w a .  

Antoni Wilczyński z Droliobyezy, p isarz  prywatny we Lwowie, 68 lat  liczący, 
■tanu wolnego, obrz. rz .  kat.  skazany został  da. 36. 1>. ln. za  lichwę, na 
u tra tę  p rocentów  w kwocie 380 z lr . ,  tudzież połowy kapitała  w kwocie 95 z), 
wyuagrodzenia  szkody w kwocie 300 złr .  i zwro t  kosztów sądowych. (Prezyd. 
radzca  sądn kraj.  pan Ortyński,  oskarżyciel zslepca  prok. pań. p. Lewicki) .

W Żukowie pod Cieszanowem dn. 24. stycznia b. r. w nocy, s t róże  nocni 
dostrzegli  pod kościołem człowieka, który ukryw ał się w kącie i zaraz  go 
przytrzymali.  j } nim kmieć tamtejszy Wasyl B o r k o w s k i ,  44 lat  liczący, 
ojciec 6 dz ieć i-o b r-  g r .  k. Nazaju trz  w temże samem miejscu, w którem a r e ­
sztowano Borkowskiego, ujrzano przystawioną do okna drabinę, szyby wylłu- 
czone i znaleziono krój od pługa, klóry miał zapewne służyć do wyłamania 
kra ty .  B. przyznał  się, -że chciał zabrać  przechowywane w kościele pieniądze

uęuące wrasnuscią gminy, zsb rozpraw.it ostatecznej w an. zt», n. m. gKczany 
został  ną 2 miesiące ciężkiego więzienia zaostrzonego postem w każdym tygo­
dniu i przyją ł  karę (prez .  radzca  sądu kraj.  p. Jorkasz,  oskarż, radzca  sądu  
kraj.  i prok. państwa p. Danek).

(Pożary .)  W  G r o e h o w c a e h  w powiecie N iian k o w ec k i tn  dn. 13go 
b. m. w nocy spaliła Się karczma z sprzętami i zapasami zboża. Karczma była 
zaasekurowana. Szkoda wynosi 1770 złr .  Przyczyna pożaru je s t  nie wiadoma.

W’ M y  s ł o w i e  w powiecie 'N owosielskim dn. 17. b. m. spalił  się dom 
włościański z budynkami gospodarskiemi i 12 sz. bydła. Ogień miał powstać 
przez nieostrożność.

W' R z e s z o w i e  dn. 23 h. m. spalił  się jednopiętrowy budynek inie- 
sąkalny w dworcu kolei. P rzyczyna  pożaru nie je s t  wiadoma.

Ostatnia poczta.
P e s z t ,  26. marca.  Zapewniają ,  ze p. Bartal  zos ta ł  powołany 

do Wiednia i już tamże odjechał .
Z a g r a b i ę ,  26. marca.  Ban wyjechał  dziś zrana  do Wiednia.
Obiega pogłoska,  że deputacya dwunastu przez  sejm kroacki  

wybrana uda się po świętach na ko n fe r en c j ę  do Pesztu.
B e r l i n ,  26.  marca.  Król  pracował  dziś z ministrem wojny 

Roon,  szefem sztabu j enera lnegn Mollke,  szefem gabinetu wojskowego 
Tre sko w,  a następnie konfe rował  z p rezyden tem mini s t rów Bis-  
markiem.

B e r l i n ,  26. marca.  Nordd. Al/g. Z tg . pisze, że doniesie­
nia o piśmie gratulacyjnym Jego Mości Cesarza  aus t ryack iego  do 
Króla pruskiego i  powodu urodzin tegoż,  są bezzasadne.

H a n n o  w e r ,  26. marca.  Król  wyd a ł  p rok lamacyę zw o łu ­
j ącą stany na drugą se s j ę  zwycza jną  na d. 18. kwietnia.

Przyjechali d« Lwowa.
Dnia 27. marca.

Hotel G eorge:  PP* Hr. Komorowski Adam, z Konotop. *— Komarnicki 
BoIm 'L Sassowa. — Winnicki Tytus,  z Nadyez.

Hotel europejski? Muller Karol,  c. k. pens. p ubw nik ,  z Dubiecka. _
Kossowiez W ład., z Uher/.ec. — Roszkowski Ant.,  z Hrykonia.

Hotel Langa; Hr, Degei.feld, c. Ic. pułkownik, z B rzeżan .  — Pascu Jan, 
c. Ic. kapitan, z Stanis ławowa.

Hotel angielski: Reindl Ant., c. k. pens. major, z Wolicy. — TabŁczyń- 
ski Lud., » Lisowisk. — Udryeki Adolf, z Mostów wielkich. — Puchalski 
Michał, z Dworzec.

Hotel  k r ak owsk i  t Zwol sk i  Jul., z  B r yn ie c  z a g ó r ny c h .
H o t e l  K r y n i c k i e g o  • Glixeli T e o d o r ,  z  C h o d o r k o w i c .
Pod tygrysa :  Fa l ko wsk i  Michał, z Głuchowa.
Pod Ńr. 6124/ 4 : Załuski Leon, z Kolboszówki,

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 27. marca .

PP. l i r .  Bissingen, c. k. pułkownik, do Kołomyi. -  l ir .  Baworowski 
W acław, do Koltowa. — Polański Tad.,  do Stryja. •• Herlth  Franc.,  do Go- 
l-ajca. — Br. Briickmann Ks., do Wołoszezy.

Spostrzeżenia  meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 27 . marca 1 8 6 6 .

Pora

Barometr  , 
w  mierze ] 

parys. spro-l 
wadzony do
O" Reaum. |

Stopień
ciepła

wedłag
fleaain.

Stan  po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i sita 

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2 g.od. po poł. 
lO.god.wiecz.

326.86
327.03
327.11

-4- 1 6 
_H 4 5
-a. 2.8

90.9 półn.-zach.
82.6 zachodni
9 L 4  pdin .zaeli.

Rość deszczu i ..5p_

sl. pochmurno

deszcz

ii  u r s L w o w s k i .

Dnia 27 marca.

Dukat h o le n d e r s k i ............................
Dukat c e s a r s k i .....................  • ■
Półimperyał zł.  rosyjski . . . • •
Rubel srebrny  rosyjski

„ papierowy rosyjski . . . • •
T a la r  p r u s k i .................................
Polski kurant  i pięciozłotówka • •
Gałicyj. listy zastawne w. a. za 100 zt 

„ „ ni. k. za 100 zi.j
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
b% Pożyczka narodowa
Akcyegal .  kol. żelaz. K a r o l a  L u d w i k a

n - 1 .  a us t r .

bez
kuponów

gotówką |  tow arem
zł.

4
4
8
1
1
1

60
63
63
62

153

e. 
“92 

96 
(iO 
59 
3 > 
54

83
86
07
68
33

i zł.

8
1
t
1

61
64
6*
(3

66

95
f4
72
62
32
57

67
71
90
52
25

T eleg ra fo w a n y  knrs  w i e d e ń s k i ,
ia 27.

ń% M e t a l i k i ...................
o% pożyczka narodowa .
[.osy z 1860 roku . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn, 10 funtów szterlmgow
Srebro  ................................
Dnkat pojedyńczy . .

z ł r . kr.
60 10
63 -
79

722 -■
140 3>
104 0
103 75

4 99
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